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W zeszłą Sobotę, odbył się examen cato- 
kursowy , uczniów tatejszej szkoły Jnżenierji . 
cywilnej. = a 
| Wyszła na widok publiczny potrzebna ibar- 
dzo użyteczna dla biorących kąpiele w (Goź- 
dzikowie, książka pod napisem: O własnościach, 
skutkach i sposobie użycia wody mineralnej że- 
laznej znajduiącej się we wsi Gozdźikowie, 
Woiewództwie Sandomirskiem, przez „Adama 
Rudnickiego, Radcę Referenta Lekarskiego 
w kotmmiszji Rządowej Spraw- Wewnętrznych 
i Policji Króle: Pol: z kvótkim spisem i kartą 
topograficzną Gozdźikowa, w Warszawie w dru- 
karni Rafała Jabłońskiego, 

Mam zaszczyt uwiadomić Taskawych Sub- 
skrybeńtów i Szanowną Publiczność, iż po u- 
łatwieniu rozmaitych trudności, zapowiedziana 
prelekcja o systeznaciefiopernika,odbytą będzie 
w następuiącą Sobotę toiest 12 b.m. o godzi- 
nie wpół do 8ej wieczorem, w dolnej środko- 
kowej sali pałacu Mazimierowskiego. Kto 
prócz subskrybentów, zechce się znajdować , 
raczy wcześnie wziąść bilet w Księgarni Pfaffa 
przy ulicy Miodowej, lub w składzie pa- 
'piera: w domu L. A, Dmuszewskiego przy 
ulicy Wierzbowej. Elzner Profe: 

artykuł nadesłany, = W tych „dniach 
awiedziłem w Warszawie nową fabrykę Kape- 
luszów Słomianych, założoną przez P. Reiner- 
ta przy wicy Zabiej pod Nr 950. Fabrykant 
tea, odroku przeszło w_ Warszawie żamieszka- 
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WSPOMNIENIA: 


Wyiazd Stanis: Au- 
gusta z Kaniowa. 
1787. 


ły, zajmował się z początku plecieniem koszy- 
ków Damskich, a teraz wziął się do roboty 
Kapeluszów, tak zwanych Słomianemi, które 


. SETY + . š 
„ bez uprzedzenia mówiąc, wyrównywaią najlep- 


szym zagranicznym, iakie dotąd nosili pierwsi 
elegańci. Kapelusze te są czarne lubw kratki 
ala Walter Skot: Zaleca ie lekkość, zgra* 
bność, a co. najwięcej znaczy, taniość. Za ma- 
terjał do ich roboty, używa P. Heinert łyczka 


wierzbówego i trzciny, albo teź samej tylko 


trzciny. Wdzięczność należy się tym wszystkim 
Fabrykantom, którzy nam oszezędzaią sprawa 
dzania z zagranicy, rzeczy zbytkowych. J, 

",W Księgarni XX. Piiarów, znajduie,się ie- 
szcze kilka  Brewjarzów do sprzedania; pię- 
knej i najnowszej edycji Wiedeńskiej, z dodat. 
kiem osobnym nabożeństwa do Patronów Pol. 
skich i Szwędzkich,i ako też i edycji Weneckiej. 

Kurs Listów Zastawnyćh. Za 100 złotych 
w List: Zasta: bez lgokuponu, białych. Przea 
daiący żądaią zło: 81. Kupuiący ofiarnią zło: 
80 gro: 10. Jstotnie przedano po zło: 80 gr: 
22`i pór. 

Znaczniejsze wygrane z 4tej Klassy 3lszej 
Lote: Klas:|w onegdajszem ciagnieniu: Nr 2,525. 
wygrał złotych 12,000, Los wziętyu Baumana. 
— Nr 4,597 zło: 7,000 u Natana Kona w Po- 
cku —Nr 19,585 zł. 4,000 u Łaskiego i Wolfa 
Kona w Łęczycy. —Nr 10,735 zł.2,500 v Kona 
w Kutnie. — Po zło: 2,000: Nr 1,932 u Szwar» 
ca w Radomiu. Nr 17,544 u Baumana. — Po 
ało: 1,200: Nr 303 u K. Dępiera, Nr 7,647 u 
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 Maręzkiewicza w Końskich. Nr22,296 u Rej- 
ae sztejna w Argustowie. Nr 27,905 u Glicenstejna. 
| —Po st. 1,000: Nr 2,489 u Petyskusa. Ne 
74,973 u Bartla, Nr 5,273 u Maurycai Jakubo- 
| wskiegó. Nr8,316 u Spierego et Kom: w Tykóci- 
|. nie..Nr 10,072 uPetyskusa. Nr 14,598 u Wic- 
(mana. Nr 19,212 u Kleksberga w -Biatej. Ne 
|. 19,70l-u Jożefsona. Nr 20,590 u K. Deple- 
(mra. Nr 27,468 u Spierego et Komp: w Ty- 
(> kocinie, — 
Z Petersburga 1 Kwietnia (Z D.P.) 

D. 5 b.m. Żyć przestał zasłużony ojczyznie 
Xże Piotr Łopuchin Prezes Rady Pańtwa, Ka- 
-waler Ord: $. Andrzeia i wielainnych. Przy 

„pogrzebie zwłok iego, raczył. się. znajdować 

N. PAN, a pamięć onim nazawsze zostanie. — 

Newa puściła de Tb.m Pogoda zaczęła się iakby 

w lato„>Radca stanu Chrapowicki mianowany 

został Cywilnym Gubernaterem Niznie No- 


wogrodzkim.— W Milnie umart szanowny i 
Jakób Liboschitz, przeży- 


znakomity Lekarz 
wszy lat 91. Ę 
** "ROZMAITOŚCI. 

Pewien mieszkaniec tutejszej stolicy postano= 

` wil w dniach Lszych Maia obchodzić Maiówkę, 
iwtym celu wyiechał „do swoiej wioski o parę 
` mil od ZF arszawy odległej. „Między towarzy- 
(_ szącymi mu, znajdowała się iedna Pani z 3ma 
- córeczkami które ieszcze nigdy na wsi nie by- 
ły. Po poludniu Cała kompanja wsiadła do 
łódek i dosyć dlugo pływaiąc po. obszernym 
stawie, przewiozła się, wreście na kepe zarosłą 
krzewinami. Tam gdy opowiadaniem, innych 
na brzegu zatrzymuie gospódarz„ panienki tym 
czasem ubitą ścieszką weszły w krzaki i nie- 
bawem wołać poczęły. Rozumiano Že się im 
iaki przypadek wydarzył, lecz z zadziwieniem 
poznano Że to był glos radości. . Zadyszane 
dziewczęta przybiegły czymprędzej prosząc o 
pozwolenie zrywania karmelków , cukierków i 
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ciastek, którę rosły wsówej. krzewinie. Do- 


"myślili się wszyscy wesolegopodejścia ; iednak 


wychowanki stolicy obieraiąc z umysłu poprzy= 
czepianę do gałązek cukierki, w owym dniu 
przynajmniej niewierzyły, żeby dzikie drzewa 
na wsi, były tejże natury co w Saskim albo 
w Krasińskiim ogrodzie. 

Nie tylko dziś, ale i dawniej myślano 0 re- 
formie Zydów.W r 1732 znajdował się w Kra.- 
kowie nieśaki Ludwik Pisani z Jerozolimy ro- 
dem. Tqgń.w swoiej wierze uczonym będąc Ra- 
binem, w Rzymie uawrociwszy się na Katolic- 
ką wiarę$ tamże przez ł4 lat, jeszcze za Kle- 
mensa XI, Hebrajskim byt Katechistą i exov- 
tami sweini całe familje tamecznego Żydo- 
stwa na prawowierną nawracał religją. Więc 
dla znaczniejszego dusz zysku, od tego Papieża 
był postany do /F'enecji, Genui, Turynu, Bo- 
nonji itd. a naostatek z. Wiednia sprowadzony 
był odXcia Wotoskiego Jana Mikołaia Alex: 
Maurokordata do Bukruskay, gdzieprzea $ 
lat bawiąc, cały stary testament Sacri Codi- 
cisy z textu Hebrajskiego na pospolity iezyk 
Grecki w 14 Tomach ia folio przetłumaczył, 
skąd przez Polskę powracać umyślił do Rzy: 
mu ieślibytumiejsca nieznalazł. Chciał on a- 
by mu który z Panów nadał fundusz do utrzy: 
mania, i był im polecany przez Biskupów są- 
mych. — 

W czasie pobytu naszych. luisowczyków na 
wojnie 30 letaićj (mówi pisarz % owych czasów) 
gdy Graf Turn po połskuubrany , aasadziwszy 
się we zboże , położenie hiszpańskiego potku 
upatrował , zamyślaiąc iakoby go iakim figlem 
podejść , tymczasem nasz Pacholik przypadt. 
szy do niego, azrozumiawszyiż nie Polak, bea 
wszelkich figlów ge pojmał i mieszek mu wy- 
trząsnął, W którymiż niemalego fioła zna- 
lazt „ boiącsię podobno aby go Pana przywiodł- 
szy , nie musiał też był i fíota znim oddać, 
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anie wiedząc też ktoby był, z radością nieszczę- 
snym onym czerwonym złotym łacno inu się 
dał uprosić , Że go wolno puścił.  Zaczym P. 
Graff oną znaiomością -z Polaczkiem wziętą 
przestraszony, stracił serce i zaraz się cofnął. 
W tymże czasie gdy równie Hiszpanie iak Po- 
dacy posiłkowali Cesarza, osobliwa przyiaźń 
między tymi narodami zawarta została. Li- 
sowczykowie pewnego razu przez swoię spra- 
wność dostali przeszło 3000 bydła vogatego i 
pędzili go do głodnego obozu Cesarskiego. 
Zabiegli im Hiszpanie prosząc o przedaż iako» 
wej części ze zdobyczy. Lecz Pułkownik Li- 
sowczyków Sźrojnowski, na pokazanie jak mę- 
2ni Polacy umieią cenić dzielność bitnego ludu 
Hiszpańskiego, wziąwszy ich Pułkownika Karola 
Spinellę za rękę, przeiechał-z nim środkiem 
wszysiką wzodę i darował Hiszpanom połowę 
'któraby mu się podobała , co sprawiło w. za- 
głodniałych natenczas Ifiszpanach , iż odtąd 
wiernie dochowywałi miłości dla Polaków. 
Dał się Cygan dla kompanji obwiesić.— 
Ktoż niezna, kto znas nie powtarzatego przy- 
słowia, które miało powstać z następuiącego 
zdarzenia, iak wiemy z podania. Rusin, Po- 
lak i Cygan Żyli w braterskiej zgodzie i utrzy- 
mywali się z własnego choć nie chwalebnego 


przemysłu. Pewnego razu, gdy powracali z wy- 
cieczki, obciążeni zdobyczą, zaczęli się kru- 


“szyć i gorzkie czynić awagi nad niegodziwością 
swoiego rzemiosła. »Ah! (rzecze ieden) iak 
has przydybią kiedy na gorącym uczynku, to 
"bez wyroku powieszą i nie dadzą czasu doo- 
płakania naszych nieprawości»  »Ahl! prawdę 
Mówisz Bracie (rzecze dragi)  wskróś przeni- 
niony tomyślą. Gotujmy się na ostatnią chwi- 
$, bo nie wiemy dnia ani godziny, kiedy 
Się nam rozłączyć przyjdzie na wieki. Więc 
Soluiąc się na ten sądny dzień, rzecze trzeci, 
wystawmy sobie, żeiaż wybźła nasza godzina, i 


uwiązawszy” powróz do wierzby, zawieszajmy się 
z kolei, Tu wszyscy  struchleli i stali czas 
nieiaki, pogrążeni w głębokiem milczeniu. Po 
chwili przyszedłszy do siebie, przystaiemy na 
tę probe, zawołali zgodnie. Jak rusze nogą 
rzecze: flusin, to mnie odwiążecie; mnie zaś, 
odezwał się Połak, iak kiwnę ręką; a mnie 
rzekł naostatek Cygan, iak świsnę z całej siły, 
Odbyli szczęśliwie próbę Polak i Rasin, lecz 


Cygan ścisnąwszy powrozem szyię, nie mógł 


dać zapowiedzianego hasła i zasnął spokojnie. 
Teraz gdy mimo checi i iedynię tylko dla mi- 
tości naszych przylaciół łączemy się do iakiej 
sprawy, mówiemy pospolicie; dał się Cygan 
dla kornpanji ob wiesić, 

Mysti i Zdania.— Mierność w nicktórych 
rzeczach iest nieznośną, iako: w poezji, muzyce, 
malarstwie i mowie publicznej. — Mierny pi- 
sarz myśli iż pisze cudownie, a -dobry pisarz 
myśli, iż pisze rozsądnie. — Krytyka, często 
nie jest umiejętnością,ale rzemiosłem, gdzie wig- 
cej trzeba zdrowia niż dowcipu, więcej pracy 
niż zdalności, więcej wprawy niż ienjusza. 
Jeśli pochodzi od człowieka maiącego więcej 
wiadomości niż rozsądku, ieśli na pewne tylko 
dzieła, wymierza pociski, kazi wtedy i czytel- 
ników i-pisarza. — Wielomostwo iest to nie- 
wstrzemięźliwość języka, która nie Pozwala 
człowiekowi milczeć. — Raz tylko prawdziwie 
kochamy , toiest pierwszym razem.—Miłostki 
późniejsze niesą iuż tak mimowolne — Miłość, 
która się nagle zajmuie iest najtrudnicjszą do 
uleczenia. — Szarada. ` 
Drugie z Zciem narzędzia, w których Gospodyni 
Usposobionem iadło dla czeladzi czyni. 
Pierwszych zwykłe bywało wiele w ówczas 

(w ruchu 
Gdy hojne u'Sarmatów zastawiano stoły. 
W szystko choć w prostym kožuchu 
Zwyciężał nieprzyiacioły. 
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PRZYJECHALI do W ARSZAWY. 


Dłużewski Kazimierz Ob: z Siennicy. - Kurdwanow= 
ska Hrabini z Krziwiaj. - Zielińska Anto: Ob: z Pło» 
„ckiego.—Krempski Jacenty Obyw: z Pultuskiego. — 
Oborski Kazimierz Hra: z Mińska. —Krępski Badea 
z Złotowa. — Skulski Stefan Oby; z Kęcin. — Mieczni- 
kowski Oby: z Dzierzkowa,=Baciarelli Marceli Oby: 
z Paka, —Potulicki Kacper Hra: z Obor. 
DONIESIENIA. 

W duiu 13 Maia r.b. zrana o godzinie 10 w mieście 
Grodzisku Pcie Błońskim Woie: Mażo; prawnie zaięte 
Ruchomości i Jnwentarze, iako to: Konie robocze, Sta- 
dnina, Mendaki Woly, Krowy, Jaloszki, Świnie, Oko- 
wity 480, Bryczki Chomonta, Komody, Lustra, Kana- 
py, Fuzje, i. t. d. w tymże dniu o godzinie 5 pa połu= 
dniu na gruncie Dóbr Wolka Grodzis;a Siano w sto 


gach przez licytacją publiczną sprzedane będą z tym 


nadmienieniem, iz reszta iakoby sprzedaną w Grodzi« 
sku niebyła w dniu 14 o godzinie 11 zrana w mieście 
Bioniu sprzedaną zostanie. — Andrzej Topolski K.S: 

W skutku upoważnienia JW, Prezesa Tryb; ©€.W.M. 
z dnia dzisiejszego Nr 1974, i ná żądanie Anirzeia 
Willjam Karatora wakuiącego spadku po niegdy Janie 


' Hoffmann, sprzedane zostaną przez pubiiczną Jivytacją 


w Warszawie w Domu przy ulicy Danielewiczowskiej 
pod Nr616 położonym, dnia 14 Maia r. b. o godzinie 
"10 zrana i następnych odbyć się maiącą, rozmaite ru- 
chomości, iako to: Srebro, Zegarek złoty, Meble, Gar- 
deroba, Bielizna, Pościeł, Porcelana, Faians, Szkło, 
naczynia Kuchenne, Kocz, Koń wierzchowy, i-inne 
rzeczy, do pozostałości rzeczonego niegdy Jana Hoff- 
mann Kommissarza Woiennego należące, a to za go- 
towe natychmiast i nieodstępnie liczyć się winne pie- 
niądze. Oczem podpisany zawiadamia. — 
Cestaw Kowalewski Rejent W, M. 
[5 2s0bx przybyła do tutejszej Stolicy, która przez 
lat kilkanaście trudniła się obowiązkami Marszał= 
ka, i Kamerdynera w różnych Domach znacznych, po- 
siadaiąca oraz Świadectwa najlepsze, i. mówiąca Tó- 
ynemi iezykami, życzy gobie wteż obowiązki wyżej 
wymienione, do Domu znacznego wejsć, lub też To- 
warzyszyć w podróży zagranicę do Wód ete. blizsza 
wiadomość sv Hotelu Europy u Pana Alexandra Konti 
przy ulicy Miodowej. 
Kto sobie zyczy utrzymać Restauracją na czas oboe 
za Wojska wbaraku nowo wybudowanym, z saniego 


brzegu Dywizji drugiej Piechoty, z wszelką dogodno - 
ścią dla wynajmuiącgo ; ten się może ugodzić z wła- 
ścicielem pod korzystnemi warunkami, który mieszka 
w salonie Ogrodu Krasińskich w Cukierai przy nlicy 
Nalewki Nr 549, 

Jeszcze malą partją ńwieżego nasienia Koniczyny 
Holenderskiej za pomieroą cenę nabyć można w Hane 
dlu-M, B, Gordonowej przy ulicy Długiej. 

Potrzebna iest summa 6,600 do 10,000 zł. na hypotekę 
Dóbr Ziemskich; dalszawiadęmwość a W. Rozen Adwo 
kata przy ulicy Długiej Ne 599, 

Pewna Osoba która dotąd zostawała w niektórych 
domach na prowincji, życzy sobie iść w obowiązek 
za Nauczyciela muzyki, niemieckiego ięzyka i rachun- 
ków, przy której Pensji czyli w iakim wielkim do- 
mu tu w stolicy, Wiadomość przy ulicy Krak: Przed: 
Nr 374 na 3m piętrze. ` S 

Wexel na zł. 1,500 na Staro: Szlamka Sisman z mia- 
sta Przyrowa, pod dniem 23 Stycz: r. b. wystawiony, 
przypadkowo gubiony został; ostrzegam posiadacza 
tegoż, iż zadnej korzyści mieć nie może, gdyż iuż zae 
stal umorzony. Szlamka Sisman. 


Podpisana utrzymująca Magazyn Stroiów Damskich 


przy ulicy Podwal Nr 487, owzymafa Modele Paryzkie 
najnowszych Stroiów, które iuź są w znacznej ilości 
iw różnych Fassonach z najświeźszych Materji z kopjo= 
wane, ma przeto honor polecić się z takowemi. 

s Katarzyna Mentzel. 

, Podpisany uwiadamia Szano: Publi:iż przeniosł swą 
Traktjernią z pod Nr476 Hotelu Litewskiego, pod Nr 
181 w Stare Miasto, na róg Krzywegokoła, wdomu Jor- 
dana, pod znakiem Karpia, na lsze piętro. Tyczy ski 

Ktoby miał do zbycia Dom nie wielki ze 


słajniami, wozownią i ogrodem, przy niezbyt 


odległej ulicy w Warszawie; niech raczy zosta- 
wić adres w Drukarni Kucjera. || 
Chcący przedać Kamienicę z Stajnią i Wozownią, 


tu w Warszawie niezbyt od środka miasta odległą, w ce. 


nie około 50,000 złp. niech się,Zglosi do W. Łasto- 
wieckiego Patrona Trybunaju mieszkającego przy uli- 
cy Nalewki Nr 2241 w Domu Mlawskiego, 

Wyżeł bialy z łatami kasztanowatemi i uszy takież 
maiący, rassy kurlandskiej kosmaty, ogon dlugi, wzro: 
stu średniego, zginął duia 2 b, m. Kteda ouim wia- 
domość pvà Nr 2322 przy ulicy Dzikiej, otrzyma do- 
brą nagrodę. 

TEATR. Jutro Opera Turęk we Włoszech. 


